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Kończący się kwartał minął w naszej 
gminie pod znakiem rozpoczęcia, za-
kończenia bądź planowania kolejnych 
inwestycji. Najwięcej uwagi poświęca-
my naszym drogom. Wiemy, że jeszcze 
daleko im do doskonałości, ale powoli, 
krok po kroku, realizujemy postawione 
założenia, by to zmienić.

Niespełna pięć tygodni, od połowy kwiet-
nia do połowy maja, trwała przebudowa 
drogi prowadzącej do budynków wieloro-
dzinnych w Purdzie. W tym czasie zdjęto 
warstwy humusu oraz rozebrano stare 
płyty i usunięto resztki asfaltu. W drugim 
etapie wykonano nawierzchnię z kostki 
brukowej wraz z krawężnikami. Droga 
zyskała też nowe studzienki i kanały desz-
czowe. A w ostatnim etapie wykonawca 
umocnił i wyprofilował skarpy, obsiał 
wszystko trawą. Koszt tej inwestycji to 
prawie 350 tys. zł.

Autem i rowerem

O drogach w Wyrandach, Szczęsnem i Pa-
trykach wspominałam już w poprzednim 
kwartalniku. Przypomnę, że zakończenie 
przebudowy drogi w Patrykach jest pla-
nowane na koniec tego roku. Inwestycja 
ta kosztuje ponad 2,8 mln zł. Z kolei 
przebudowa drogi w Szczęsnem została 
podzielona na dwa etapy, a planowany 
termin zakończenia robót to 2022 rok. 
Koszt tej inwestycji to prawie 3,5 mln zł. 
Skoro jesteśmy już przy Szczęsnem, to 
dodam, że zakończył się tam właśnie 
montaż oświetlenia ulicznego.
W dwóch etapach będzie oddawana do 
użytku także droga w Wyrandach, a całko-
wite zakończenie prac planowane jest na 
przyszły rok. Jej koszt to prawie 2 mln zł. 
Od sierpnia przyszłego roku nową drogą 
będą jeździć mieszkańcy Klebarka Małe-
go. Koszt tej inwestycji przekracza 1 mln 
zł. Natomiast najpóźniej, bo w kwietniu 

2025 roku, zakończy się przebudowa drogi 
w Marcinkowie. W chwili obecnej trwają 
prace projektowe nad przebudową drogi 
w Klebarku Małym i Marcinkowie.
Natomiast niebawem rozpocznie się inna 
inwestycja w Marcinkowie – budowa 
drogi rowerowej. Odcinek liczy ponad pół 
kilometra. Wartość planowanego przed-
sięwzięcia to prawie 855 tys. zł, z czego 
dofinansowanie wyniesie ponad 726 tys. 
zł. Są to pieniądze ze środków Zinte-
growanych Inwestycji Terytorialnych 
w ramach Miejskiego Obszaru Funkcjo-
nalnego, pochodzą z Europejskiego Fun-
duszu Rozwoju Regionalnego w ramach 
Regionalnego Programu Operacyjnego 

Województwa Warmińsko-Mazurskie-
go na lata 2014-2020. Planowane prace 
to m.in. wykonanie konstrukcji ścieżki 
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z kostki betonowej, odpływu wody przy 
jezdni, na skarpie i pod chodnikiem. 
Projekt przewiduje również przebudo-
wę zjazdów. Przy ścieżce znajdzie się 15 
latarń ledowych oraz wiata ze stojakiem 
rowerowym na sześć pojazdów.

Z Butryn do Starej Kaletki

Określiliśmy też warunki przetargu na 
inwestycję pod nazwą „Przebudowa 
drogi gminnej Butryny – Stara Kaletka 
nr 165016N”. W momencie oddawania 
naszego „Kwartalnika” do druku zakoń-
czył się etap składania ofert. W ramach 
prac przewidujemy m.in. ułożenie na-
wierzchni asfaltowej na długości 850 m 
oraz z  kostki betonowej na długości 
230 m. Droga będzie oznakowana, a po 
obu stronach zostaną wykonane pobocza. 
Dla poprawy bezpieczeństwa powstanie 
przejście dla pieszych i próg zwalniający. 
Szacowany koszt inwestycji to ponad 
2 mln 275,5  tys. zł, w tym dofinanso-
wanie wyniesie ponad 1 mln 365 tys. zł. 
Pieniądze zostaną przekazane w ramach 
Rządowego Funduszu Rozwoju Dróg. Na 
liście rezerwowej do dofinansowania cze-

kają jeszcze cztery projekty: przebudowy 
dróg gminnych w Klewkach, Giławach 
i Purdzie oraz drogi gminnej prowadzącej 
z DK53 do Kaborna.
Dobrą informacją jest też rozpoczęcie bu-
dowy stacji uzdatniania wody w Prejłowie. 
Nowy budynek powstaje obok już istnieją-
cego. Budowana hydrofornia będzie miała 
większą wydajność, poprawi się też jakość 
wody. Obecnie obiekt zaopatruje w wodę 
pięć wsi w naszej gminie: Prejłowo, Paj-

tuny, Podlazy, Patryki i Purdę. Koszt 
tej inwestycji wynosi prawie 2,7 mln zł. 
Przewidywane jej zakończenie to koniec 
marca przyszłego roku.
Natomiast w tym roku w Szczęsnem bę-
dzie oddany do użytku prawie kilometr 
nowej kanalizacji sanitarnej, grawitacyj-
nej. W Klebarku Małym budowana jest 
także sieć wodociągowa i kanalizacyj-
na. Wartość obu inwestycji przekracza 
1 mln zł.

dokończenie ze strony 1

Droga do budynków wielorodzinnych w Purdzie w połowie kwietnia (po lewej) i połowie 
maja 2021 (po prawej)

O tym, dlaczego gmina Purda przycią-
ga nowych mieszkańców, wójt Teresa 
Chrostowska rozmawiała z Karolem 
Groszem, dziennikarzem „Gazety Olsz-
tyńskiej”

Punktem wyjścia do rozmowy była sta-
tystyka. Wynika z niej, że aż 68 proc. 
mieszkańców naszej gminy jest w tzw. 
wieku produkcyjnym. Jesteśmy atrak-
cyjnym miejscem dla młodych ludzi, 
bo gmina położona jest blisko Olsztyna. 
Mamy niesamowicie malownicze tereny, 
dużo lasów, jezior i rzekę. Nie ma u nas 
przemysłu, ale za to jest bardzo dobre 
połączenie z miastem, gdzie pracuje więk-
szość naszych mieszkańców. Jak podkreśla 
wójt Teresa Chrostowska, nasz samorząd 
obecnie przeznacza duże nakłady finan-
sowe w remonty i budowę dróg. Obwod-
nica Klebarka Małego oraz południowa 
obwodnica Olsztyna przybliżyły nas do 
miasta – skrócił się czas dojazdów miesz-
kańców do pracy.
Na naszym terenie są też w miarę atrakcyj-
ne ceny działek. Zdaniem pani wójt, temu, 

że więcej ludzi decyduje się osiedlać u 
nas, pomógł nieco okres pandemii, kiedy 
wielu chętniej decydowało się na domy 
z działkami niż na mieszkania w blokach. 
Gmina jest także atrakcyjna dla młodych, 
bo mamy cztery szkoły publiczne i pięć 
przedszkoli. 
Również dla starszych dzieci jest wiele 

atrakcji. Mamy kluby sportowe, sekcje 
piłkarskie oraz rugby. Znajdują się u nas 
świetlice wiejskie, place zabaw, siłownie 
zewnętrzne i gospodarstwa agrotury-
styczne. Organizujemy wiele cyklicznych 
imprez, co również może być atrakcyjne 
dla młodych. Jak podkreśla wójt, młodzi 
ludzie, sami na to pracują. – Niespełna 
cztery lata temu powstał klub rugby, przez 
ten czas zapisało się do niego około 80. 
dzieci. Trzeba tutaj pochwalić rodziców, 
którzy muszą dowieźć swoje pociechy oraz 
je odebrać – mówi Teresa Chrostowska. 
Organizowane są również turnieje, zarów-
no piłki nożnej, jak i rugby. I są to przede 
wszystkim inicjatywy mieszkańców. Ze 
strony gminy idzie wsparcie finansowe 
lub organizacyjne.
Gmina stała się również atrakcyjna dla 
ludzi starszych. Od kilku lat w Patrykach 
działa Klub Seniora, a w ubiegłym roku 
podobna placówka powstała w Nowej Ka-
letce. Starsze osoby mogą się tam spotykać 
raz w tygodniu. Prowadzone są zajęcia rę-
kodzielnicze, kulinarne itp., organizowane 
są też wycieczki krajoznawcze.

Warto u nas zamieszkać

Spotkanie Klubu Seniora w Nowej Kaletce
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W połowie czerwca, samorządowcy 
z województwa warmińsko-mazurskiego 
wspólnie z wicepremierem Jarosławem 
Gowinem celebrowali gotowość do budo-
wy mieszkań „Własny kąt”. Naszą gminę 
reprezentowała wójt Teresa Chrostowska. 
Gmina Purda otrzymała 3 mln zł na 

budowę mieszkań pod wynajem. Pienią-
dze przeznaczono na objęcie udziałów 
w spółce Społeczna Inicjatywa Mieszka-
niowa „KZN – Północ”. Do spółki należy 
19 samorządów. Będzie ona nadzorować 
budowę domów mieszkalnych oraz ich 
eksploatację na zasadzie wynajmu. Dział-
ka o powierzchni ponad hektara, na której 
staną budynki mieszkalne położona jest 
w Purdzie. W ciągu ośmiu lat, w naszym 
województwie ma powstać około tysiąca 
mieszkań na wynajem, z możliwością doj-
ścia do prawa własności. Szczegółowy re-
gulamin będzie tworzony dla określonych 
inwestycji na podstawie wytycznych rady 
gminy. Poszczególne samorządy posiadają 
również pełną autonomie w ustalaniu 
klucza naboru lokatorów.

W czerwcu minęła kolejna rocznica wy-
borów parlamentarnych z 1989 W Wy-
randach, w naszej gminie, mieszka Halina 
Radziszewska, która wówczas kandydo-
wała do Sejmu. Pracowała w Olsztyńskich 
Zakładach Opon Samochodowych (dzi-
siaj Michelin). – Z fabryką opon byłam 
związana już w latach 60-tych. Propozycję 
kandydowania dostałam od Związku Za-
wodowego NSZZ Pracowników OZOS. 
O tym, że się zgodziłam, zdecydowało 
to, że jestem kobietą. Wówczas tak mało 
kobiet awansowało i  odgrywało zna-
czącą rolę w organizacjach społeczno-
-politycznych. Dzisiaj już nie jest tak źle, 
choć mogłoby być pewnie lepiej – mówi 
pani Halina. Dodaje, że tak samo ponad 
trzydzieści lat temu, jak i teraz, kobieta 
musi być dwa razy lepsza, gdy konkuruje 
z mężczyzną o stanowisko. Do parlamentu 
się nie dostała. Halina Radziszewska pra-
cowała jeszcze trochę w centrali związko-
wej. – Wiele rzeczy mi się nie podobało. 
Rzuciłam to i wyjechałam do Izraela 
– mówi mieszkanka Wyrand. W Tel Avi-
vie pani Halina pracowała w restauracji, 
kwiaciarni i prowadziła domy bogatych 
Żydów. Spędziła tam całą dekadę. Zdobyte 
doświadczenie zaowocowało w Polsce. 
– Po powrocie założyłam kwiaciarnię 
w Olsztynie. Teraz dwie prowadzi mój 
syn – mówi Radziszewska. W 2004 r. pani 

Halina kupiła zaniedbane gospodarstwo 
w Wyrandach. Wymagało to wiele pra-
cy, ale dzisiaj wygląda tam jak w bajce. 
Różnorodne kwiaty i krzewy. W stawie 
o powierzchni hektara pływają ryby, któ-
rych się nie łowi. Późnej starości dożywa 
też drób. Najstarsza kaczka skończyła 18 
lat. Posiadłości pilnują dwa pieski i tylko 
od ich pani zależy, czy są przyjaźnie na-
stawieni do gości.

„Łyną 
przez Warmię”, 
to najnowszy album wydany 
przez Agencję WIT, której właścicie-
lem jest Witold Mierzejewski, związany 
ze wsią Przykop. Wprawdzie Łyna nie 
przepływa przez naszą gminę, ale róż-
nymi połączeniami wodnymi można 
do niej dopłynąć z rzeki Kośna, która 
płynie głównie w gminie Purda. Prze-
pięknie ilustrowany album, prezentuje 
Łynę od jej źródeł aż do granicy z ob-
wodem kaliningradzkim. Autorem 
zdjęć jest Witold Mierzejewski, któ-
ry jeszcze w latach osiemdziesiątych 
XX w., był fotoreporterem „Dziennika 
Pojezierza”. Tego pomarańczowego, 
za którego wydaniem weekendowym 
ustawiały się kolejki przed kioskami. 
Na zdjęciach ujrzymy wspaniałe kra-
jobrazy warmińskie i bezcenne zabytki, 
które mija nasza nizinna rzeka. 
Zacytujmy fragment dotyczący Rezer-
watu „Las Warmiński”: „Ten trzeci co 
do wielkości rezerwat naszego woje-
wództwa utworzony został na terenie 
gmin Purda i Stawiguda, w granicach 
nadleśnictw Nowe Ramuki i Olsztyn. 
Jego powierzchnia wynosi 1819,72 ha. 
Został ustanowiony w celu zachowania 
obszarów leśnych o dużym stopniu 
naturalności i ochrony fauny i flory 
przełomowego odcinka Łyny oraz je-
zior: Ustrych, Jełguń, Galik i Oczko”.
Album jest w języku polskim i angiel-
skim. Trafił już do księgarń. Polecamy

W Wyrandach jak w bajce

Mieszkania na wynajem
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Warmińskie stroje na 3 Maja

W drugi kwartał tego roku szkoły w na-
szej gminie wkraczały przy słabnącej 
pandemii, ale jeszcze ze zdalnym na-
uczaniem. Po dwóch miesiącach wróciło 
nauczanie stacjonarne. Uczniowie i na-
uczyciele są pełni nadziei, że następny 
rok szkolny będzie już normalny.

Kwiecień i maj obfitowały wieloma uro-
czystościami związanymi z rocznicami 
wydarzeń historycznych. 
W Szkole Podstawowej w Purdzie uczczo-
no 78. rocznicę wybuchu powstania w get-
cie warszawskim. – Uczniowie wzięli 
udział w projekcie, którego patronem 
oraz organizatorem było Muzeum Historii 
Żydów Polskich POLIN – mówi Krystyna 
Ciesielska, nauczycielka języka polskiego. 
Najstarsze klasy obejrzały film „Muranów 
– Dzielnica Północna” w reżyserii Łukasza 
Kamila Kamińskiego. Film edukacyjny 
w konwencji youtuberskiej, łączący wiele 
elementów (animacja, dokument, partie 
narracyjne), doskonale oddający historię 
Muranowa, dawnej dzielnicy żydowskiej. 
Stanowił on uzupełnienie zagadnień reali-
zowanych podczas lekcji języka polskie-
go. Natomiast młodsze dzieci obejrzały 
film „Będę pisać” oraz mogły przejrzeć 
czasopisma i  inne udostępnione przez 
POLIN materiały edukacyjne z czasu II 

wojny światowej. Podczas wszystkich 
zajęć nauczyciele starali się przedstawić 
uczniom kontekst historyczny wydarzeń, 
które miały miejsce 19 kwietnia 1943 r.

Wirtualna wycieczka po zamku

Na przełomie kwietnia i maja wszystkie 
szkoły w naszej gminie obchodziły rocznicę 
Konstytucji 3 Maja a także Święto Flagi, 
przypadające dzień wcześniej. Sale i koryta-
rze szkół udekorowano w barwy narodowe. 
W Purdzie, podczas zajęć hybrydowych, 
uczniowie wykonali prace plastyczne, pla-
katy, medaliony „Konstytucja 3 Maja”, cho-
rągiewki, piękne kokardy narodowe.
Uczniowie klas 4-8 uczcili majowe święto 
wirtualnymi wycieczkami po Zamku 
Królewskim w Warszawie, dzięki którym 
mogli poznać sekrety obrazu Jana Matejki 
„Konstytucja 3 Maja 1791 roku”. – Tomasz 
Drapała, kustosz w Dziale Edukacyjnym 
Zamku Królewskiego, oprowadził nas wir-
tualnie po zamku oraz zapoznał z tajem-
nicami dzieła Matejki – dodaje Krystyna 
Ciesielska. Po projekcji, dyskusjach oraz 
obejrzeniu patriotycznych prezentacji, 
uczniowie zostali poproszeni o przygo-
towanie sesji zdjęciowych w otoczeniu 
swoich domów. Biało-czerwone flagi wie-
jące na wietrze uczciły Święto Flagi i 230. 
rocznicę uchwalenia Konstytucji 3 Maja..

W pierwszej połowie maja uczniowie 
klas 6–7, biorący udział w międzynaro-
dowym projekcie „School on bike-eco in 
mind-in real life and VR”, uczestniczyli 
w warsztatach chemicznych. Wszelkie 
działania na żywo za pomocą transmisji 
online śledzili partnerzy ze szkoły w ho-
lenderskim Venlo.

Co płynie w kranie

W maju w szkole w Purdzie gościła także 
mgr inż Joanna Popowicz z Katedry Che-
mii Analitycznej Politechniki Gdańskiej. 
Szkolna pracownia chemiczna zmieniła 
się w laboratorium z odpowiednimi sta-
nowiskami doświadczalnymi, ciekawym 
sprzętem chemicznym, odczynnikami 
i urządzeniami. 
– Nasze działania rozpoczęliśmy od po-
miarów jakości powietrza w różnych miej-
scach naszej miejscowości. Dotyczyły one 
zawartości PM1, PM2,5, PM5, stężenia 
formaldehydu i lotnych związków orga-
nicznych oraz temperatury i wilgotności – 
mówi Wiesława Witkowska, nauczycielka 
chemii. Następnie w szkolnym laborato-
rium, pod okiem gościa z Politechniki 
Gdańskiej, uczniowie badali jakość wody 
z  rzeki Kośny, jeziora Serwent, stawu 
w centrum Purdy i wody w szkolnym 
kranie. Stężenie siarczanów w wodzie 
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uczniowie badali za pomocą testu spek-
trofotometrycznego. Określono także pH, 
przewodnictwo elektrolityczne i twardość 
wody. Wszystko za pomocą urządzeń, 
których nazwy zwykłemu śmiertelnikowi 
niewiele mówią.

Robotyka i akrobatyka

Uczniowie Szkoły Podstawowej w Bu-
trynach mieli możliwość uczestniczenia 
w bezpłatnych zajęciach pozalekcyjnych 
z robotyki oraz gimnastyki z elementami 
akrobatyki. Projekty zrealizowano dzięki 
współpracy z Lokalną Organizacją Tury-
styczną „Pogranicze Warmii i Mazur”.
W Butrynach odbywają się również zaję-
cia z druku 3D. – Cieszą się one ogrom-
nym zainteresowaniem. Uczniowie zostają 
wprowadzeni w świat programowania 
i nowoczesnych technologii – mówi Maria 
Laskowska, dyrektor butryńskiej pla-
cówki. Druk 3D to jeden z elementów 
prowadzenia w szkole innowacyjnych 
metod i technik, uczenia dzieci logicz-
nego myślenia, kodowania oraz języka 
programowania.. Drukarka 3D stałą się 
własnością szkoły, z czego zadowoleni są 
uczniowie i nauczyciele.
Przedszkolaki i uczniowie z Butryn, po-
dobnie jak dzieci i młodzież, w innych 
szkołach naszej gminy obchodzili Dzień 
Ziemi, który przypada 22 kwietnia. W Bu-
trynach odbywało się to pod hasłem „mali 
obrońcy przyrody”. Z okazji Konstytucji 
3 Maja przedszkolaki z Butryn przebrały 
się w ludowe stroje warmińskie. W Dniu 
Strażaka, 4 maja, odwiedzili miejscową 
remizę Ochotniczej Straży Pożarnej – 
a tam jest co oglądać. Obchodzili również 
Dzień Mamy i Dzień Dziecka. Wszystko 
zilustrowane jest bogatą dokumentacją 
zdjęciową. 

Uczniowie ze Szczęsnego uczestniczyli 
z kolei w ogólnopolskim programie „Pro-
jekt ZUS”. Ich film edukacyjny wygrał 
etap wojewódzki konkursu. Kiedy od-
dawaliśmy nasz „Kwartalnik” do druku, 
Julia, Zuzia, Oliwia, Oskar i Krzyś z VII 
klasy czekali na rozstrzygnięcie etapu 
ogólnopolskiego. 

Radosna Kraina

W Klebarku Wielkim największym wy-
darzeniem było nadanie miejscowemu 
przedszkolu miana „Radosna Kraina”. 
Uroczystość odbyła się w Dniu Dziecka. 
Rada Pedagogiczna i Rada Rodziców 
jeszcze przed pandemią zajęły się wybo-
rem nazwy. W uroczystości brała udział 
wójt Teresa Chrostowska, w towarzystwie 
warmińsko-mazurskiego kuratora oświaty 
Krzysztofa Nowackiego. Podczas spotka-
nia odśpiewano, po raz pierwszy publicz-
nie, nowo powstały hymn przedszkola. 
– Nasze dzieci uczestniczą w  licznych 

międzynarodowych, ogólnopolskich, re-
gionalnych i lokalnych projektach. Szcze-
gólny nacisk kładziemy na wzmacnianie 
u dzieci poczucia własnej wartości oraz 
poszanowanie indywidualności koleża-
nek i kolegów – powiedziała nam Jolanta 
Maciejewska, dyrektor Zespołu Szkolno-
-Przedszkolnego w Klebarku Wielkim.
Dzieci z przedszkola w Nowej Wsi ob-
chodziły również wszystkie rocznice 
historyczne i  inne święta. Odbyło się 
malowanie flag, robienie kotylionów, 
wykonywanie laurek i serc. Jak powie-
działa nam Jolanta Łachacz, dyrektor 
przedszkola w Nowej Wsi, na lipiec zapla-
nowano przerwę urlopową. W tym czasie 
przeprowadzony będzie remont łazienki 
i rynien oraz malowanie płotu. Natomiast 
przedszkole w Klewkach przerwę będzie 
miało w sierpniu. – Zaplanowaliśmy re-
mont schodów, zabudowę ściany i wy-
mianę drzwi – wylicza Jadwiga Piotrak, 
dyrektor przedszkola w Klewkach.

Szkolne laboratorium w Purdzie
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Hajduczek z Trękusa
Mieszkanka naszej gminy Aniela Kozłowska z Trękusa odniosła kolejny sukces. W 60. plebiscycie na najpopularniejszych 
sportowców województwa warmińsko-mazurskiego zajęła trzecie miejsce. Po raz trzeci triumfatorem konkursu był 
Konrad Bukowiecki. Aniela Kozłowska trenuje szermierkę w klubie Hajduczek Olsztyn. Zajęła m.in. drugie i trzecie 
miejsce w Pucharze Polski juniorów młodszych. Poza tym była szósta w Ogólnopolskiej Olimpiadzie Młodzieży. 
Czwarta kadetka w kraju w związkowym rankingu i ósma zawodniczka mistrzostw Polski juniorów. 
Szesnastolatka z Trękusa dobrze radzi sobie nie tylko w sporcie, ale też ma bardzo dobre wyniki w szkole. Jest absol-
wentką Katolickiej Szkoły Podstawowej im. Świętej Rodziny w Olsztynie i jako jedyna uczennica ukończyła szkolę ze 
średnią 6.0. W ubiegłym roku była finalistką województwa warmińsko-mazurskiego kilku konkursów przedmioto-
wych kuratora oświaty. Między innymi z biologii, języka polskiego i matematyki. W roku szkolnym, 2016/2017 oraz 
2019/2020 za wybitne osiągnięcia edukacyjne i sportowe otrzymywała stypendium ministra edukacji narodowej.
Obecnie Aniela Kozłowska kończy pierwszą klasę XIII Liceum Ogólnokształcącego Katolickiego im. Świętej Rodziny 
w Olsztynie.Fo
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Nasza piękna gmina

Na początku kwietnia br. Gminny Ośrodek 
Kultury w Purdzie ogłosił konkurs fotogra-
ficzny „Gmina Purda. Wędrówki fotografa”. 
Jego celem było uwrażliwienie na piękno 
krajobrazu, przyrody i architektury oraz 
inspirowanie do artystycznego spojrzenia 
na nasze otoczenie. Konkurs adresowany 
był do amatorów powyżej 16 roku życia. 
Każdy uczestnik mógł przedstawić maksy-
malnie trzy prace, nie starsze niż trzy lata. 
W konkursie udział wzięło 28 osób, wpły-
nęły aż 74 fotografie. Wśród nich jest wiele 
wspaniałych prac, które pokazują prze-
piękne miejsca w naszej gminie. Widać 
w nich pomysłowość, zmysł obserwacji, 
wrażliwość, często wręcz malarskie efekty. 
Dziękujemy wszystkim autorom za na-
desłanie prac, za ciekawe spojrzenia na 
piękno naszej przestrzeni życiowej. Wybór 
zwycięskich fotografii był bardzo trudny. 
Komisja konkursowa oceniając prace, bra-
ła pod uwagę: walory estetyczne, pomy-
słowość i oryginalność oraz jakość. Jury 
w składzie: Teresa Chrostowska – wójt 
gminy Purda, Jolanta Weihs – dyrektor 
GOK w Purdzie, Piotr Pawlik – fotograf, 
Marzena Moszczyńska – pracownik GOK 
w Purdzie, przyznała nagrody następują-
cym autorom:
I miejsce – Łukasz Knop,
II miejsce – Sławomir Raflewski, 
III miejsce – Patryk Dąbrowski,
III miejsce – Ireneusz Kamiński. Patryk Dąbrowski, „Trękusek – krajobraz”, Trękusek (2020) – III miejsce

Sławomir Raflewski, „Krajobraz warmiński z lotu ptaka”, Klewki (2021) – II miejsce

Łukasz Knop, „Zachód słońca nad jeziorem Gim”, Nowa Kaletka (2019) – I miejsce
Hubert Joswowitz-Niemierski „Przyroda i krajobraz gminy Purda” 
Butryny (2019) – Nagroda publiczności
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Nagroda Wójta Gminy Purda Teresy 
Chrostowskiej – Paulina Kacprzycka. 
Nagroda publiczności trafiła do Huberta 
Joswowitza-Niemierskiego. 
Odbyło się głosowanie na Facebooku 

Gminnego Ośrodka Kultury 
w Purdzie. Fotografię polubiły 223 
osoby, a 78 dodało komentarze 
z uzasadnieniem wyboru. Warto 
nadmienić, że zdjęcia konkursowe 
na Facebooku obejrzało przeszło 
30 tysięcy osób.
W tej chwili w przygotowaniu jest 
wystawa pokonkursowa, wernisaż 
odbędzie się w Purdzie w poło-
wie lipca. Wtedy zostaną wręczone 
nagrody: pierwsza o wartości – 
1000,00 zł, druga – 700,00 zł, trzecia 
– 300,00 zł, a także nagroda publicz-
ności oraz nagroda specjalna Wójta 
Gminy Purda Teresy Chrostowskiej.
Konkurs będzie kontynuowany. 
Gminny Ośrodek Kultury serdecz-
nie zaprasza do udziału w kolejnych 
edycjach.Hubert Joswowitz-Niemierski „Przyroda i krajobraz gminy Purda” 

Butryny (2019) – Nagroda publiczności

Historia i silne kobiety

Na zaproszenie Gminnego Ośrodka 
Kultury gościliśmy w Purdzie pisarkę 
Wiolettę Sawicką. Ulubionym miejscem 
pracy pani Wioletty jest Purdka i zaprzy-
jaźniony dom nad Kośną. Na spotkanie 
autorskie przyszli i czytelnicy, i amatorzy 

historii naszego regionu. Wśród uczest-
ników była też wójt Teresa Chrostowska.

Wioletta Sawicka jest autorką kilkunastu 
powieści obyczajowych wydanych przez 
wydawnictwo Prószyński i S-ka, jest też 
dziennikarką z wieloletnim doświadcze-
niem. Urodziła się i mieszka na Warmii. 
Z wykształcenia pedagog, choć zawodo-
wo zajmuje się przede wszystkim pracą 
dziennikarską. Zadebiutowała w świecie 
literackim powieścią pod tytułem „Wyj-
dziesz za mnie, kotku?”. Niedawno na ryn-
ku wydawniczym ukazała się saga „Wiek 
miłości. Wiek nienawiści”, opowiadająca 
historię silnych kobiet z polskiej rodziny 
ziemiańskiej z Wileńszczyzny. Akcja za-
czyna się przed pierwszą wojną światową, 
obejmuje dwudziestolecie międzywojen-
ne i drugą wojnę. Trzy tomy zostały już 
wydane – „Oleńka. Panienka z Białego 
Dworu”, „Franka w obcym domu”, „Ma-
ria. Dziewczyna z kwiatem we włosach”. 
Kolejny, czwarty tom „Anna. Gorzki smak 
miodu” właśnie ma premierę. A piąty 
powstaje... Podczas spotkania rozmawiali-
śmy również o dylogii „Wyspy szczęśliwe” 
i „Czas próby”, ponieważ niektóre wątki 
i miejsca akcji są związane z bliskimi nam 
terenami.
Na zakończenie uczestnicy wzięli udział 
w konkursie, w którym mogli wygrać 
powieści: „Wyspy szczęśliwe” i „Czas pró-
by” oraz „Oleńkę”, „Frankę” i Marię” – ze 
specjalną dedykacją autorki.
Na kolejne spotkanie z Wiolettą Sawicką 
GOK już teraz zaprasza do Butryn na 
początku września. Datę i szczegóły po-
damy na stronie www.gokpurda.pl oraz 
na Facebooku Gminny Ośrodek Kultury 
w Purdzie.
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Paulina Kacprzycka, „Na końcu tęczy”, Pajtuny (2020) – Nagroda Wójta Gminy Purda

Ireneusz Kamiński, „Okiem przyjezdnego”, Purda (2020) – III miejsce
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Metalowe firmy
W naszej gminie działają trzy firmy 
związane z szeroko pojętą branżą ob-
róbki metali. Różnią się między sobą, 
ale mają wspólną cechę: dają pracę 
mieszkańcom i odprowadzają do nas 
podatki. W Marcinkowie swoje siedziby 
mają Krozmet i Pro-Inox, w Butrynach 
Zakład Usługowo-Handlowy Tomasz 
Żuchowski. 

Krozmet obecny jest na rynku od dwuna-
stu lat. Firmę założyli koledzy ze studiów, 
absolwenci Uniwersytetu Warmińsko-
-Mazurskiego: Dawid Dąbrowski, Prze-
mysław Agaszewski i Jarosław Trusiak. 
Pomysł był prosty – skoro mają wiedzę 
z zakresu budowy maszyn, to mogą te 
maszyny budować. 

Początki

Zaczynali skromnie w wynajętych po-
mieszczeniach w Olsztynie. – Początkowo 
zajmowaliśmy się tylko produkcją oraz 
dystrybucją części zamiennych do prze-
nośników, czyli rolek taśm itp. – wylicza 
Dawid Dąbrowski, współwłaściciel firmy. 
Szybko jednak zaczęło brakować miejsca 
na sprzęt oraz produkcję. W 2012 roku 
firma przekształca się w spółkę cywil-
ną. Nadarzyła się też okazja zakupu hali 
i budynku socjalno-biurowego w Mar-
cinkowie. Miejscem pracy dla kilkunastu 
pracowników stała się stara hala po jed-
nostce wojskowej o powierzchni około 
700 m kw. Obok było małe biuro, którego 
powierzchnia nie przekraczała 100 m 
kw. Rosło zatrudnienie i urozmaicała się 
produkcja.
Dzisiaj obok starego miejsca pracy stoi 
nieco większa, przestronniejsza, nowocze-
sna hala produkcyjna oddana do użytku 
przed prawie trzema laty. Zaadaptowano 
też na biura i pomieszczenia socjalne bu-
dynek dawniej służący jednostce wojsko-
wej, między innymi na magazyn żywności 
oraz kuchnię i stołówkę. 
– Teraz zatrudniamy około osiemdzie-
sięciu pracowników. Cały czas szukamy 
osób do pracy – mówi Jarosław Trusiak, 
szef produkcji w Krozmecie, współwła-
ściciel firmy. Przed trzema laty właściciele 
firmy postanowili wykorzystać design do 

tworzenia innowacji oraz przyśpieszenia 
rozwoju.
– Nowoczesne myślenie, doświadczeni 
pracownicy, współpraca z zespołem pro-
jektowym i fundusze europejskie zaowoco-
wały nowym podejściem do pracy – mówi 
Przemysław Agaszewski, współwłaściciel. 
Przeprojektowano markę główną i wyróż-
niono trzy submarki: Krozmet Industry, 
Krozmet Farmer i Krozmet Recykling.
Krozmet Industry oferuje maszyny i urzą-
dzenia do transportu technologicznego 
(przenośniki taśmowe, rolkowe, zgrze-
błowe, elewatory itp.) oraz konstrukcje 
stalowe. Dział ten realizuje kompleksowo 
projekty (wymyśl – zaprojektuj – wy-
konaj – uruchom), a  także wykonuje 
pojedyncze urządzenia. Posiada mobilny 
serwis maszyn i urządzeń oraz bogatą 
bazę części zamiennych. Krozmet Farmer 
skupia się na rynku maszyn dla rolnictwa, 
charakteryzującym się nowoczesnym 
wzornictwem, wytrzymałością oraz funk-
cjonalnością. Z kolei Krozmet Recykling 
oferuje linie technologiczne służące do 
segregacji odpadów.

Doświadczenie i młodość

Z racji regionu, w jakim mieszkamy, skup-
my się na specjalizacji rolniczej Kro-
zmetu. Jak twierdzą właściciele firmy, 

zgodnie z trendami panującymi w rol-
nictwie, oferują profesjonalne, funk-
cjonalne i bezpieczne rozwiązania dla 
rolników. Rolnicze tradycje i wieloletnia 
praca w gospodarstwie rolnym jednego 
z założycieli firmy oraz potencjał techno-
logiczny pozwoliły na wiele praktycznych 
rozwiązań. – W naszej ofercie znajduje się 
nowoczesny wózek transportowy do bel, 
samozaładowcza owijarka z przednim 
załadunkiem, przenośnik ślimakowy oraz 
sześć urządzeń osprzętu do ładowaczy 
czołowych i ładowarek teleskopowych – 
wylicza Jarosław Trusiak. Zwraca uwagę, 
że podczas projektowania maszyn najważ-
niejsza była użyteczność i niezawodność 
rozwiązań oraz nowoczesne wzornic-
two. – Linia stylistyczna inspirowana 
jest skrzydłami samolotu. Niespotykane 
kształty i prostopadłe przegięcia blachy 
zastosowane w  konstrukcjach nadają 
wyjątkowy charakter wzorniczy całej 
rodzinie maszyn – dodaje Trusiak.
Na początku działalności firmy wydawa-
ło się, że trudno będzie prowadzić taki 
biznes w województwie warmińsko-ma-
zurskim. – Tak nie jest. Jeśli ma się dobry 
produkt to łatwo go sprzedać. Działamy 
w całym kraju, ale głównie w Polsce pół-
nocno-wschodniej. Dlatego uważam, że 
ta lokalizacja jest bardzo trafna, bo mniej 

Właściciele firmy Krozmet
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więcej mamy taka samą odległość w każ-
dym kierunku – mówi Dawid Dąbrowski. 
Dodaje, że firma stawia zarówno na pra-
cowników doświadczonych jak i młodych, 
ambitnych i pomysłowych. – Dbamy o 
nich, bo budujemy dość skomplikowane 
maszyny i nie możemy pozwolić sobie 
na rotację. Traktujemy ich tak, jak sami 
chcielibyśmy być traktowani, a zarazem 
wymagamy od nich tyle, ile od siebie. 
Tylko tak można stworzyć dobry zespół 
– mówi współwłaściciel Krozmetu.

Z Warszawy do Marcinkowa

W październiku minie rok, jak swój za-
kład produkcyjny w Marcinkowie otwo-
rzyła firma Pro-Inox sp. z o.o. – Do ulo-
kowania firmy w tym miejscu przekonały 
nas istniejące zabudowania, wprawdzie 
zrujnowane, ale z możliwością rozbudo-
wy. Musieliśmy dużo zainwestować, żeby 
budynki doprowadzić do obecnego stanu 
– mówi Robert Jurczak, dyrektor zakładu 
w Marcinkowie. 
Dodaje, że otwarcie zakładu właśnie 
w tym miejscu tworzy dodatkowe moż-
liwości podjęcia pracy osobom z gminy 
Purda. Obecnie w Pro-Inox pracuje 57 
osób, z czego 10 to mieszkańcy naszej 
gminy. – W najbliższych trzech latach 
planujemy dalszą rozbudowę zakładu, 
a z tym wiąże się również wzrost zatrud-
nienia. Poszukujemy przede wszystkim 
spawaczy i monterów – mówi dyrektor 
zakładu w Marcinkowie. 
Robert Jurczak podkreśla, że funda-
mentem firmy są profesjonaliści po-
siadający wieloletnie doświadczenie 
w branży, zarówno w projektowaniu, 

doborze technologii, produkcji i sprze-
daży tego typu urządzeń. A głównymi 
produktami Pro-Inox są zbiorniki ma-
gazynowe, mieszalniki, zbiorniki pro-
cesowe, konstrukcje stalowe, platformy 
i inne urządzenia ze stali kwasoodpornej 
zgodnie z wymaganiami klienta. Firma 
z Marcinkowa oferuje również usługi 
serwisowe, montażowe, piaskowanie, 
produkcję dennic stożkowych, a  także 
outsourcing pracowniczy.
Klientami firmy są zakłady przemysłowe 
z różnych branż, przede wszystkim spo-
żywczej: mleczarnie, zakłady cukiernicze, 
browary, polmosy, firmy przetwórstwa 
mięsnego. Produkty z zakładu w naszej 
gminie trafiają także do firm chemicz-
nych, farmaceutycznych i inżynieryjnych.
Obecnie główna siedziba Pro-Inox mieści 
się w Warszawie, ale, jak podkreśla Robert 
Jurczak, w najbliższym czasie planowane 
jest przeniesienie jej do Marcinkowa.
Choć nie minął jeszcze rok funkcjonowa-
nia firmy w naszej gminie, to zaangażo-
wała się już w działalność charytatywną, 
darując cztery laptopy dla dzieci z ubogich 
rodzin. –  Jako część społeczności nie 
wyobrażamy sobie naszej działalności 
bez udziału w planowanych projektach 
społecznych. Decyzje w sprawie naszego 
angażu będą w przyszłości rozpatrywane 
indywidualnie – mówi Robert Jurczak.

Części do Rosomaka... i nie tylko

Zakład Usługowo-Handlowy Tomasz Żu-
chowski jest firmą rodzinną. W kwietniu 
bieżącego roku ZUH obchodził dwu-
dziestolecie istnienia. Firma zajmuje się 
wytwarzaniem powłok antykorozyjnych 

metodami elektrochemicznymi. Kluczo-
wym procesem jest elektropolerowanie 
stali kwasoodpornej. Głównym atutem 
firmy jest fachowość poparta wielolet-
nim doświadczeniem oraz współpracą 
z  renomowanymi firmami krajowymi 
i  zagranicznymi. – Doradzamy i  roz-
wiązujemy problemy naszych klientów 
w zakresie przygotowania powierzchni 
metali oraz doboru odpowiednich powłok 
antykorozyjnych. W swojej działalności 
szczególną uwagę poświęcamy wymogom 
technicznym oraz jakościowym obrób-
ki– mówi właściciel.
Na początku swojej działalności ZUH 
podjął współpracę z  zakładem, który 
wykonywał zlecenia dla Polskiej Grupy 
Zbrojeniowej. Jednym z pierwszych za-
mówień było elektropolerowanie mena-
żek dla wojsk NATO. Następnie zakład 
zabezpieczał antykorozyjnie podzespoły 
do Rosomaka. 
ZUH Żuchowski jest usługodawcą dla 
firm produkujących urządzenia do prze-
twórstwa spożywczego. – Zajmujemy 
się m.in. zabezpieczaniem antykorozyj-
nym mleczarskich linii technologicz-
nych do produkcji serów. Takie zlecenia 
wykonywaliśmy na terenie całej Polski. 
Największym logistycznym wyzwaniem 
była jednak praca w mleczarniach na 
terenie Baszkirii i Tatarstanu. Obecnie 
firma obsługuje stałych kontrahentów 
nie tylko z kraju, ale również z zagranicy, 
np. Litwy, Niemiec. Jako podwykonawca 
ZUH bierze udział w projektach firm 
wytwarzających urządzenia i  linie tech-
nologiczne dla branż: farmaceutycznej, 
kosmetycznej, pomiarowej oraz komu-
nikacyjnej. Na pomoc i fachową obsługę 
mogą liczyć także klienci indywidual-
ni. Są to często hobbyści zajmujący się 
np. renowacją zabytkowych pojazdów. 
Jak podkreśla właściciel, kondycja firmy 
zależy od aktualnej koniunktury i zapo-
trzebowania na tego typu specjalistyczne 
usługi. Dlatego oferta firmy jest elastyczna 
i dostosowana do potrzeb rynku. Wiąże 
się to z ustawicznym podnoszeniem kom-
petencji dotyczących nowych procesów 
oraz dostępnych technologii z zachowa-
niem wysokich standardów w zakresie 
ochrony środowiska. Skupiamy się na 
wysokiej jakości wytwarzanych powłok, 
nie unikamy wyzwań i trudnych zadań. 
Rozwijamy się, ale nadal chcemy być 
rzemieślnikami w swojej dziedzinie. Za-
trudniamy młodych ludzi, ponieważ to 
w nich drzemie potencjał naszej firmy 
– mówi Tomasz Żuchowski.Właściciele i pracownicy Zakładu Usługowo-Handlowego Tomasz Żuchowski
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Już prawie pół wieku temu, sport 
z  ogromnymi tradycjami na całym 
świecie, zawitał do naszego regionu. 
Dzięki licznej rzeszy pasjonatów rugby 
rozwijało się u nas przez 45 lat.

Okazją do zapoznania się z tą dyscypliną 
sportu były obchody jubileuszu zorgani-
zowane na Olimpijskim Stadionie Rugby 
w Olsztynie. Sportowy wydźwięk imprezy 
w połączeniu z atmosferą majówkowej za-
bawy sprawiły radość sympatykom rugby 
w każdym wieku. Specjalne odznaczenia 
wręczone przez prezesa Polskiego Związ-
ku Rugby otrzymali między innymi Lech 
Janka, Przemysław Andrzejewski, Marcin 
Fijałkowski oraz Henryk Pach. 
– Poprzez wzloty i upadki znaleźliśmy się 
w czasach, gdy to również od nas zależy 
los tej szlachetnej dyscypliny sportowej 

– mówi Bartosz Barczak, prezes Rugby 
Team Purda. Dodaje, że dzisiaj, wraz 
z zawodnikami, może się już pochwalić 
dużym wkładem w tworzenie historii tej 
dyscypliny w naszej gminie. Przy ogrom-
nym zaangażowaniu działaczy klubu, 
zawodników oraz ich rodziców, założone 
plany się urzeczywistniają. 
Zauważona została wzorowa współpraca 
klubu z przedstawicielami gminy Purda. 
Na wniosek prezesa Warmińsko-Ma-
zurskiego Związku Rugby, wyróżniona 
została wójt Teresa Chrostowska, a Wal-
demar Czarnota, który niegdyś sam był 
zawodnikiem rugby (Budowlani Olsztyn), 
otrzymał srebrną odznakę PZR. Takową 
otrzymał również Bartosz Barczak. 
–  Głównym celem naszego działania 
i ogromną motywacją są jednak osiągnię-
cia sportowe. Wielką radością jest dla nas 
udział młodych, ambitnych zawodników 
z Purdy w reprezentacji województwa – 
mówi prezes Barczak. Jakub Wierzewski, 
Michał Zakrzewski, Tobiasz Kossak, Seba-
stian Litwin, Kajetan Marchwica, Stanisław 
Łukaszewski, Bartek Suchowski reprezen-
tują klub z Purdy na wypożyczeniu do Rug-
by Team Olsztyn. – Wymiana zawodników 
z olsztyńskim klubem jest dla nas oczywi-
stym krokiem w kierunku rozwoju, a dla 
zawodników ogromnym doświadczeniem, 

przygodą i nauką. Pamiętając o tym, że 
rugby łączy a nie dzieli, podjęliśmy również 
współpracę z KS Rugby Gietrzwałd. Nauka 
dla trenerów, wymiana doświadczeń już 
procentują. Pamiętać należy o tym, że kto 
się nie rozwija, ten stoi w miejscu. Nam na 
stanie w miejscu szkoda czasu – podkreśla 
prezes Barczak. Dodajmy, że w przyszłym 
roku Rugby Team Purda będzie obchodziło 
pięciolecie istnienia.

Szkoda czasu na stanie w miejscu

Na pięćdziesięciolecie swojego istnienia 
klub piłkarski Błękitni Stary Olsztyn 
zrobił sobie i swoim fanom prezent. 
Drużyna seniorów awansowała na wyż-
szy próg rozgrywek, czyli do klasy A.

Już jesienią drużyna Błękitnych chce 
wrócić z rozgrywkami na boisko w Starym 
Olsztynie (obecnie gra w Klewkach). Wią-
że się to jednak z koniecznością uzyska-
nia licencji. – Chcemy wybudować dwa 
budynki gospodarcze, które pomieszczą 
między innymi przebieralnie, pryszni-
ce i  toalety – mówi Zdzisław Brodzik, 
sołtys Starego Olsztyna i gminny radny. 
Na obiekcie mają też powstać trybuny 
oraz zadaszone ławki dla drużyn gości 
i gospodarzy. 
Jednym z piłkarzy drużyny seniorów 
jest Piotr Kamiński. Wspiera on także 
organizacyjnie i pod względem szkole-
niowym prezesa Błękitnych, Dariusza 
Tapka. – Zapleczem naszego klubu są 
trampkarze, młodzicy, żacy i  skrzaty. 
A jeszcze w tym roku chcemy powołać 
sekcję juniorów młodszych i w dalszej 
kolejności starszych – powiedział nam 
Piotr Kamiński. Dodaje, że teraz głównym 
celem seniorów jest awans o oczko wyżej, 
czyli do klasy okręgowej.

Błękitni awansowali 
do A klasy

Z ostatniej chwili: Niespełna 15-letnia zawodniczka Rugby Team Purda, Wanesa Piskorek, została powołana 
na zgrupowanie Reprezentacji Polski Kobiet do lat 16 (U16). W purdzkim klubie trenuje od ponad dwóch lat. 
Mieszka w Pajtunach. Wanesa uczy się w Zespole Szkolno-Przedszkolnym w Purdzie. Zgrupowanie odbędzie 
się w Łodzi od 24 do 26 czerwca.
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Leśnik Nowe Ramuki został mistrzem 
trzeciej grupy klasy A, rozgrywek War-
mińsko-Mazurskiego Związku Piłki 
Nożnej. Oznacza to awans na wyższy sto-
pień rozgrywek, czyli do klasy okręgo-
wej. Decyzji jeszcze nie podjęto, ale być 
może zarząd klubu zrezygnuje z awansu.

Na przeszkodzie stanęły głównie pieniądze, 
ale nie tylko. Prezes Leśnika Waldemar 
Paszkiewicz twierdzi, że aby zespół mógł 
normalne funkcjonować, potrzeba około 
50 tys. zł. W tym roku Leśnik dostał 16 
tys. zł dofinansowania ze środków Gminy 
Purda. – Klub otrzymał kwotę, o którą 
zawnioskował w ofercie złożonej w ramach 
otwartego konkursu na wsparcie realizacji 
zadań gminy przez organizacje pozarządo-
we w 2021 r. Zgodnie z funkcjonującymi 
obecnie przepisami w gminie, roczne dofi-
nansowanie dla organizacji sportowej może 
wynieść maksymalnie 20 tys. zł – tłumaczy 
Waldemar Czarnota, członek Gminnej Rady 
Pożytku Publicznego w Purdzie. 
Pieniądze jednak nie muszą pochodzić 
jedynie z samorządu. Swoje cegiełki mogą 
dokładać również sponsorzy, których dru-
żyna jeżdżąca po całym województwie, 
z powodzeniem by reklamowała. Na razie 
jednak o takich trudno. Inne przeszkody 
w wejściu do wyższej klasy rozgrywek, to 
konieczność utrzymania drużyny junior-
skiej oraz dostosowanie infrastruktury dla 
kibiców i zawodników.
Niezależnie od tego, jaka będzie decyzja 
zarządu, zajęcie pierwszego miejsca w gru-

pie jest niewątpliwie wielkim sukcesem 
całego zespołu: zawodników, szkoleniowca 
i zarządu. Leśnik Nowe Ramuki to drużyna 
z wielkimi tradycjami. Jej początki sięgają 
1967 r., kiedy jeszcze pod nazwą Drzewiarz 
inaugurowała swoje rozgrywki. W ciągu 
tych ponad 50. lat przez drużynę przewi-
nęło się wiele pokoleń piłkarzy. Niektórzy 
grają tutaj już w trzecim pokoleniu, jak 
choćby Jakub Studniak. Grał jego tata – 
Jacek i dziadek – Mirosław. Zawodnikiem 
Leśnika jest Tomasz Wieśniak, a wcześniej 
grał jego tata Krzysztof. Mało tego, teraz 
na boisku można zobaczyć biegających 
razem ojca i syna, Tomasza i Mateusza 
Piłatów. Wiceprezesem klubu jest Alfred 
Studniak również były zawodnik Leśnika, 
a przez pewien czas grał także jego syn 
Sebastian. Takich przykładów w historii 
klubu znaleźlibyśmy wiele.
W ostatnich trzech latach serce Leśnikowi 
oddali nowi zawodnicy z Olsztyna. Jeden 
z nich, Jarosław Misiurek finansował rów-
nież zakup strojów i butów piłkarskich 
i wspomagał niektórych zawodników. Na 
zakończenie sezonu ufundował także baner 
z napisem „Leśnik mistrzem” oraz puchar. 
Niewątpliwie jednym z ojców obecnego 
sukcesu Leśnika jest jego trener Bogdan 

Łazarczyk. – Do klubu trafiłem przed 
sześcioma laty. Miałem być tylko rok, 
a jestem do tej pory. Początki były trud-
ne. Bywało, że brakowało zawodników, 
więc sam się przebierałem i grałem – 
mówi szkoleniowiec. Dodaje, że sytuacja 
się zmieniła, kiedy dołączyli zawodnicy 
z Olsztyna. – Obecnie naszą największą 
bolączką jest brak młodzieży. Zawodnicy 
się starzeją, a następców jest niewielu. 
Może to się skończyć tak, że za kilka lat 
nie będzie miał już kto grać.

Leśnik mistrzem jest i basta!

Zawodnicy (alfabetycznie), którym Leśnik zawdzięcza tytuł mistrzowski.
Bartosz Bartkowski, Jakub Cymerman, Patryk Czokało. Mateusz Czorniej, Przemysław Hernik, Kamil Kokot, 
Adam Kozielski, Kacper Lipiński, Jarosław Misiurek, Adam Mroczka, Arkadiusz Paszkiewicz, Kamil Perka, 
Krzysztof Piłat, Tomasz Piłat, Mateusz Piłat, Rafał Policht (zawodnik i kierownik drużyny), Dawid Popławski, 
Paweł Sędrowski, Karol Skałka, Daniel Słomkowski, Sławomir Smolańczuk, Bogumił Stendel, Jakub Studniak, 
Krzysztof Syrojc, Cezary Szymański, Tomasz Wiesniak, Piotr Wobolewicz (kapitan drużyny), Damian Zacheja.

Tomasz i Mateusz Piłatowie, tata i syn
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